
nie było  w ieści, w  pierwszych początkach ieszcze zw yczay ten w pro­

wadzonym  nie b y ł, ale i na ów czas w  nazwiskach zawierał sig po- 

chop ku dobremu. Pierwiastkowe tchngły chwalebnym  sław y ha­

s łe m ; zt^d w  płci m gzkiey, M ieczysław y, Przemy sław y, -—  w  płci 

niew ieściey, Strzeźysłąw y i Bronisławy , a nawet Swigtochne b yły . 

G d y wszczął sig chwalebny zw yczay nadawania imion św igtych, to 

co teraz Filem ony Pamele i W an d y  chc<| sobie przyw łaszczać, nale- 

zytości^ b y ło  świgtych W o yciech a , Stanisława, Jacka, Kazimierza, 

E lżbiety, K unegundy, Jadwigi. —  N ie szukano za kraiem ani w  ro­

mansach przykładów , kiedy i prawdziwe i lepsze u siebie znaleść 

sig m ogły.

Z e  sig o romansach czyniła wzm ianka, nie zawadzi sig zastano­

w ić nieco nadtym  rodzaiem pisma.

Nazwisko romansow zt^d poszło, iź  pierwsze p o  wskrzeszeniu 
nauk miłosne wieści pisane b y ły  igzykiem poprzednikiem włoskiego^ 

który złożony z dawnego Gallów  i Łacińskiego, źe w igcey na ostatni 

zarywał romansowym go albo Rzymskim zwano. Pierwsi francuzcy 

R ym o tw o rcy , których Trubaduram i m ianowano, w  południow ych 

czg&ciach tego państwa wszczgli ten rodzay pisania rytmem i proż^j 

nie mog<| sig iednak nazwać w  tey mierze wynalazcam i, gdyż mamy 

niektóre od Greków i Rzymian pozostałe.

W ielorakie rodzaie romansow. Pierwsze mieysce takowym  

dać n a le ż y , które ku cnocie i obyczayności wiod«|. Można w  ich 

liczbie kłaść przypowieści i b a yk i, których iest ceł chw alebny, p o d ,  

zabawy postacią mieścić zbawienne nauki. B y ły  niektóre w  tym że 

rodzaiu pobożne, czego rozmaite przykłady, tak w  daw nych, ia- 

ko i w  nastgpnych , aż do naszego wieku pisarzach. Chw ycili sig 

byli tego sposobu pisania ku pożytkow i czytai^cych, co potym  wielu 

krytyk było  przyczyny, gdy dzieiow prawdziwych od ich w ym yśle­
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